
Francuski uczony tA. Guyan w swem dziele 
■Wychowanie i Dziedziczność" podaje ciekawe 
spostrzeżenia, dotyczące fałszywego świadcze­
n i dzieci przed sądem, przedstawione przez 
P- 'lotet Rkadeinji medycznej dn. 12 kwietnia 
1887 r. Moret wspomina naprzód, jak barazo 
wzruszałem jest opowiadanie dziecka, które 
opisuje szczegóły zbrodni, następnie przytacza 
^c wną licznę~ruktów. jasno charakteryzujących 
stan dzieci oskarżycieli i o3słama'ących pized 

ârni psychiczny mechanizm ich fałszvweąo 
swibdczenia „VI wielu z tych wypadków naj­
tęższe oskarzenia nie m.ały pobudki innej, jak 
ty*ko potrzebę wytlomaczenia jakiejś niewinnej 
^'cieczki (escapade). Tu dziecko nie wie, co 
odpov>iedzieć na pytania matki, gdy tymczasem 
a badaniami swemi poddaje mu ca.ą historję 

gmachu ria skromność, zapamiętaną później 
* Powtarzaną przed władzami; owdzie znów inne

dziecko, wymknąwszy się ze szkoły, wpada do 
wody, a pod wpływem tego moralnego wstrząś- 
nienia, budzącego w niem szereg dawniejszych 
marzeń i obaw urojonych, układ? w umyśle 
swym cały dramat i osKarża kogoś, że je rzu­
cił do wody. W innym wypadku zwykłe hallu- 
cynacji przedsenne (hyonogiczne) stają się źró­
dłem oskarżenia o zamach na skromność. Na- 
koniec, w innych jeszcze okolicznościach, dość 
jest stanowczym głosem prowadzonej indagacji 
oskaiżycielskiej, aoy wywołać w umyśle dziecka 
pracę bezwiednego przyswajania (asymilacji), 
dzięki której ' samo ono przyzna się do winy, 
jakiej nigdy nie popełniło, albo świadczyć pocz­
nie o taktach, których nie widziało nigdy. We 
wszystkich tych wypadkach poznajemy skutek 
poddawania lub samopoddawania, które na po­
datny i dopiero organizujący się mózg dziecka 
wywierają wpływ niezwykły. Podczas kiedy, od­

nośnie do osobników doirzałych, rozmaite sprze­
czne szczegóły, opowiadania odmienne świad- 

; czą, iż jest to usiłowanie fałszywego świefaecl we, 
i kiedy urzędnicy w badaniach swo ch oczekują 
tylko chwili, gdy świadek się z a ł a p . e, ta a t̂o- 

, matyczna niezmienność zeznań dziecka każe 
właśnie podejrzywac ich prawdziwość.

„Kiedy lekarz ekspertujący — kończy Mo- 
tśt — po kilkakrotnych odwiedzmaeh znajduj * 
te same w/razy, te same szczegóły, kiedy Jeść 
jest tylko nadać rozpęd,  aby wywołać te 
same zeznania, posłyszeć, ‘jak w irezmiennem 
następstwie posyp.ą się zaraz fakty na:ta. dziej 
ważne, to może on być pewnym, ie dz:ecKO 
nie mówi prawdy i że bezwiednie wstawia ono 
dane nabyte, na miejsce rzetelnego podsta­
wienia wydarzeń, w jakich mogło było brać 
udział". ■

Przestępczość  w Polsce
(Skróty według orocy J .  Konczyńsklego .Stan moralny 

społeczeńswa polskiego").

Jakieśmy już poprzednio zaznaczyli — od­
mienność klasyfikacji materjału statystycznego 
w Rosji a w państwach zachodnio-europej ;kirh 
uniemożlirda zestawienia porównawcze przestęp­
czo ;ci jed rej kategorji w Królestwie Polskiem, 
objętym przez statystykę rosyjską a państwami 
Zachodu. Utrudnia to jeszcze i ten fakt, ie gdy 
*  Rosji statystyce podlegały tylko przestępstwa, 
Ra ane aresztem, statystyka zachodnia uwzglę­
dnia również kary pieniężne za drobne prze­
oczenia.

Z konieczności zatym poprzeslać należy 
tTiruZa"ern na pewnych uogólnieniach i wywo- 
J J ch domniemanych. Część materiału jednak 

'Pełnie pozytywnego o przestępczości ludno- 
f PO.skiej dostarcza statystyka niemiecka 
. B iacka przy zestawieniu jej ze statystyką 

' fs*wa Poznańskiego i Galicji.
rzy porównaniu zwraca uwagę względnie 

nieznaczna liczba spełnianych przez ludność pol­
ską przestępstw przeciw moralności, co zresztą 
stanów ogólną cechę charakterystyczną wszy­
stkich ludów włościańskich.

Jakby usiłując rehabilitować ludy Zachodu, 
są twierdzenia niektórych uczonych, że niższe­
mu stopniowi rozwoju cywilizacji odpowiada 
1 mniejsza liczba przestępstw przeciw moralności; 
dowolne to twierdzenie zbija sam fakt, iż sło­
wiańskie Czechy, które pod względem stopnia 
cywii>zac- niewątpliwie doió'-nują ludom gęr- 
^auskim i romańskim, jednak - znaczają się 
n’e tylko minimainą ogólną przestępu zosuą. lecz 
fi 'Wn.eż minimalną liczbą prze tęr y n ilo­
ści. Jest to rat ej następstwem mniejszego ,oz- 
powszechnienia rozwiązłości obyczz.ow śród ,u- 
dów słowiańskich i mniejszego rozluźnienia 
związków rodzinnych.

W Królestwie Polskiem w okresie 1817 1906 
J ku Przeciętna roczna cyfra skazarycn za prze- 
stępstwa przeciw m o r a l n o ś c i  wvnosna na 100
£ „ 7  mieszkańców 4.5, a mian-wicie: z? prze- 

ępstwa gorszącego prowadzenia i demora i- 
zowa.ua nieletnich skazano przeciętnie na rok 

osoby, co czyni na 100,000 ludności .1, 
Za Przestępstwa zgwałcenia, cudzolós va, 

B Istwa i inne przeciw związkowi małżeń- 
? ’ernu skazano 39b osób, co czyni na 1 Ot -000 
udności 0.4, a razem za przestępstwa przeciw 

m°ralności skazano, jak wyżej i.5; natomiast 
Za Drzestęprtwa sodomji, bestjalstwa i podobne 
zdradzające zwyrodnienie, w omawianym dzie­
sięcin «ciu 1097—1506 r. urzędowa statystyka 

zareiestrowała w Królestwie Polskiem ani 
i® nego wypadku skazania.

w  Austrji podług urzędowych publikacji za 
r * ”• liczba skazanych zb przestępstwa prze- 

i r̂alności dosięgła 19.3 na 100,000 miesz- 
nn?C(,W’ 30dczas gdy w Galicji Zachodniej wy-
d w SV 2 lko 11,6> * w Qalicji 'Vschod,‘liaj zale'
w Francji podług danych, zamieszczonych
lusbr 0fT )te generał de 1’administration Je  la 
Łka a 6 c 1 rnir.elle pendant l’annee 1906“ liczaa 

„• ^ h  za przestępstwa przeciw moralności 
lQsła 14jj 100,000 mieszkańców.

Streścił Z. TRZEBIŃSKI.

Największą liczbę przestępstępstw przeciw 
obycza nosci wykazuje „państwo bojaźni Bożej" 
Niemcy, bo 22.2 na iOO.COO mieszkańców, pod­
czas g d y  w Księstwie Poznańskiem w owem 
„schmutzige Lande" było skazarycn za te prze­
stępstwa tylko 11.1, a więc o połowę mniej.

W 1907 r. skazano w Niemczech za dwu- 
ieństwo — 62 osoby, za cudzołóstwo — 354 za 
kazirodstwo—467, za sprośne czyny wstępnych 
krewnych i przełożonych z ich wychowańcaml — 
69, za sodomję (widernaturliche CJnrucht zwischen 
MMnnern)—3.07; za bestjalstwo (widematurlichę 
CJnrucht mit Tieren)—305; za qwałtowne spro- 4 
śne czyny względem kobiet — 240; za zgwałce­
nie pjychicznie chorych kobiet — 87; za sprosne 
czyny z nieletniemi do 14 lat skazano 4397 osób; 
za zgwałcenie — 511; za rajfursiwo i stręczenie 
do nierządu — 2384; za wydanie na nie­
rząd: żony przez męża, dzieci przez rodzi- 
:ów, lub wychowanków—349 i t. d., ogó­
łem zaś było skazanych w Niemczech w 19u7 r. 
za przestępstwa . przeciw obyczajności 13,021 
osób. Wyżej wskazane niektóre pozycje prze­
stępstw przeciw moralności, .wyjęte z bardzo 
szczegółowych urzędowych niemieckich .publi­
kacji, stanowią zaledwie drobną część długiej 
listy tej kategorji przestępstw, a któ”ą ze wzglę­
du na jej wielkość trudno w całości przytaczać.

Na podstuwie powyższego porównania wi­
dzimy, że jakkolwiek b. Galicja i Księstwo Po­
znańskie przewyższę :ą b. Królestwo Polskie pod 
wzylędem liczby przestępstw przeciw moralności, 
to jednak objaw ten w części może być ina- 
stęo stwem odmiennego rejestrowania aa- 
nych statystycznych w trzech ościennych pań­
stwach: Rosji, Austrj: i Niemczech; naromiast na 
zasadzie porównania Galicji z ftustrją i Księ twa 

>znańskiego z państwem niemieckim, docho­
dzimy do przekonania, nie mogącego podlegać 
żadnej wątpliwości, że ludność poiske wogóle 
oaznacza się minimalną przestępczością przeciw 
moralności.

1 Fmncja wykazuje względnie nieznaczną liczbę 
tychże przestęostw. Jeżeli kosmopolityczny Pa­
ryż zyskał smutną sławę rozwiązłości obyczaiów 
to zawdzięcza ją głównie tym próżnującym 
i znudzonym tłumom cudzoziemców, które ścią­
gają nad Sekwanę z ciekawości, lub w poszu­
kiwaniu nowych, a niezawsze zdrowych wrażeń. 
Ogół jednak drobnomieszczańskiej, pracującej 
ludności francuskiej nie zdradza szczególniej-. 
szeao zepsucia dobrych opyczajow, co uwidocz­
nia mniejsza bczba przestępstw* przeciw obyczaj­
ności we Francji w porównaniu z Niemcami, 
i z Austrją. Co do stale ' zmniejszającego 
się przyrostu ludności we Francji, cc Drzeim uje 
taką obawą uczonych francuskich o przyszłość 
i wielkość narodu, to objaw ten należy przy­
p i s y w a ć  nie tyle koruDcii obyczaiów, ile wz-o- 
stewi dobrob t̂u i łącznie z tym rozwijającej się 
prze’orności i dbałości o przyszłość potomstwa, 
a wskutek tego i pewnej wstrzemięźliwości,

Natomiast bardzo poważne liczby prze­
stępstw przeciw moralności spełnianych w Niem 
czech,, są nader wymownym dowudem, że 
w państwie „bbjaźni bożej i dobrych obycza­
jów* popsuły się już te dobre obyczaje, a jak 
już mieliśmy możność stwierdzić, pozorną wiel-

fClag dalszy))

kość i potęgę Niemiec, upojonych poprzednie- 
mi zwycięstwami przeżarła korupcja moialna, 
która szerząc się coraz bardziej, obejmuje co­
raz szersze stery ludności i dostarcza rok rocz­
nie takiej liczby przestęostw, ujawniających z j - 
peme zwyrodnienie, jakiej nie dostarczyło dotąd 
żadne inne państwo europejskie.

Oprócz minimalnej liczby przestępstw prze­
ciw moralności, ludność polska wykazuje w po­
równaniu z Danstwami zachod^o-europejsKiemi 
również mniejsza liczbę wyrafinowanych oszustw. 
Wediug danych, zamieszczonych w urzędowych 
publikacjach niemieckich liczpa skazanych za 
oszustwa w 1907 roku wynosi w Księstwie Po­
znańskiem— 466 osób, w Prusach (bez Poznań­
skiego—11,174 i w cełem państwie niemieckiem 
(bez Poznańskiego) — 21,581, co stanowi na 
100,C00 ludności: w Ks. Poznańskiem—23.5 ska-\ 
zanych, w Prusach—31.6 i w Niemczech—35 8.

Za podstępne bankructwo skazano w 1907 
roku w Prusach — 21 osób, w Miemczecn — 52 
esoby, podczas gdv w Poznańskiem nie zare­
jestrowano ani iednego wypadku skazania za tp 
przestępstwo.

Galicja również wykazuje względnie mniej­
szą liczbę oszustw, nietylko w porównaniu z kra­
jami b. mcnarchji ajstrjackiej , wyżej od n̂iej 
uprzemysłowionemi, lecz w porównaniu i z temi, 
w których przemysł i handel słabiej są rozwi­
nięte. Skazanych za oszustwa Galicja dostar­
czyła w 1905 r. 21.4 na 100,000 iuaności, zaj­
mu ąc 13-ste miejsce na liście tej przestępczo­
ści. Pod względem liczby tych przestępstw Ga­
licja przewyższa tylko Bukowinę, gazie było 
skazanych 20.5 i Dalmację która dostarczyła 
skazanych 18.2;' natomiast wykazuje ; mniejszą 
liczbę tych przestępstw od wszystkich pozosta­
łych austrjackicn krajów, z . pomiędzy których 
nawet przemysłowo ubogi Tyrol dostarczył zna- 
czrej liczby, mianowicie 56,3 skazanych za oszu­
stwa; najwyższa cyfra — 93,0 przypada na Salz­
burg. , . • "

t d względem liczby przestępstw oszustwa 
7 okoli :znośclam: rbc:ążającerni, zaliczonemi do 
kategorji zbrodni (Verbrechen), Galicja również 
przedstawia dość korzystny stosunek, gdvż 
z.liczby 15-u krajów, które wchodziły w skhd 
b. monarchji austrjackiej, pod względem ilości 
t/ch przestępstw przewyższa tylko nieznacznie 
Czecny, Moru vy, SzląsK i Dolną Austrję, do­
starczając 12.5 skazanych.

. Ludność polska zaznacza się też mniejszą 
liczbą spełnionych samobójstw. Podług staty­
stycznych danych, zamieszczonych w „Statist. 
Jahrbuch fur das Deutsche Reich", liczba samo­
bójstw, spełnionych w 1907 roku w Niemczech 
wyniosła 12.777, co czyni na 100,fXX) mieszkań­
ców 20.5 samobóistw, Dodczas gdy w Księstwie 
Poznańskiem liczba samobójstw wynosiła w tym­
że 1907 r. tylko 10.2 wypadków na ICO,000 
ludności.

Niestety, statystyka nie orzeka tak pomyśl­
nie dla ludności po'skiej w rubryce zabójstw. 
Krewki, nieokiełznany te.npe-ament i brak umiar­
kowania w piciu alkoholu sprzyja zbrodni za­
bójstwa. Tej smutnej karcie porownawczei po­
święcimy artykuł następny.


